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k i e w i  a d o j i o  c z y j  ? i  bo  k o c o ?  zn a lez ion y  p r z y  latarni D yogenesa.

, ,. Pogłoski które mi Pan po raz drugi udzielasz tejże są form y, 
natury i wartości co p ierw sze— ow e Bulgary, C zechy, W o io ch y  I 
inoldawianitij ta barrykada broniąca przystępu własnym rodakom Jo 
K sięcia— ta mozaika Clawian uczęszczających w  jego ‘ podw oje , przy­
rów nać da się do szlachty, po',•sejmiku w  pow iatach , n «  sejm ik 
do W iln a  przybyłej, która posiliw szy gardła i brzuchy, u daw nego 
a kandydata do przyszłego krzesła m arszałkowskiego— Knrpia— po 
zaręczeniu mu sw ej pom ocy i w otów , GórsĘego marszałkiem obrała 
— choć to było po ich sile i m ocy, bez zadraśnienia sobie palca— cóż 
dopiero budow ać można na tych y, ojażcrach różno-farbnych  pojęć i 
w yznań— na gęstym szeregu ich  odwiedzin i czesnika pierw otnego 
rlynastyi której regeneyaw7 Paryżu ?— a te W ęgry  co g o ja k  Batorego 
do W arszaw y prowadzić ob iecu ją— niech sic w przód rozliczą z Carem 
N iem cem , co ich  za łeb  jak  nas jeg o  kuzyn trzyma ; —  la pogłoska 
za nadto jest dziurawm, aby one światu roztrąbiać— Przy pełnej naw et 
w ierze a. rychłe w ylryśn ięcie w  swdat czynny idei slaw iańskiej, w 
je j silę i przew odnictw o w  przyszłej organ izacji ludzkości, w iem y z 
dośw iadczenia, że n igdy starego kołnierza  do now ej nie dają sukni—■ 
i pismo s. m ów i» nieb ją młodegowdna rwstare statki— bo inaczej pę­
kają się statki— i w in o się rozlewa i statki się psu ją— ale m łode w ino 
zlew ają w7 statki nowe a oboje  . społem byw ają zachowone » K«iąże 
jest to typ zacny cz łow ok a , ale nie na sferę ferm entacj i i walki złego 
z dobrem — jest to znakom ity m onum ent, ale już skrzypiący, dziś
przelrw oć w ielkich  w ich rów  n iezdoln y  Dziennik nar. dokładnie
wszystkie prelekcyc katedry slawiańskiej oddaje, bo on ego  redaktor 
szczyci sio daw nym  i scislym z professorem stosunkiem — a że I II  
Maj po tern co professor w yrzekł o dom u przezwanym familią av liis- 
loryi kraju naszego, postanowuł dodaw7ać do w ychodzących  num erów 
przeistoczony lub zparaliżowany text prelekcyów , na koszt w łaści­
w ego  sobie loitlziim s ię ; to n icfy lko jest zbyt łatwą do odgadnicnia, 
leoz lii hą, a naw7cl płaską polily ką, że czytający jed yn ie  III  Maja , 
onemii tyIku w ierzyć bodą, a zaś czytający z tegoż samego źródła 
dwa oddzielnhjsprawozdania, nim przejrzą, sięgną praw7dy, z u w ie­
rzeniem chw iać i wahać się m uszą— i to jest, dlaczego III Maj kaleczy 
tex( professora, który silnie jest w7yższym do estraktu, jak iby  się dał 

ycisnąć ze wszystkich dygnitarzy naszych, a może i obcych..". —  
Jak pan widzisz, nicienie się na ważniejsze szczegóły listu je g o  odpo­
w iedzieć, i iak one pojm uje w7y rze c ... K o ń c z ę\vy _u a u i e m etc.

jJ lo th i.

Drzyj łyl a, kiedy się drą—.pow.ada ch łop  p o lsk i; otoż właśnie na 
polnacy  w e lirach w ita— Car uczul trzęsienie, n iew iadom o czy ziemi 
czy łytek w ierni poddani buntują s ic—ho i cóż lepszego mieli ro ­
bić ?  może czekać aż się skończą Azotowania na K om itet? =  B yw ało 
daw niej że bez wotów kiedy Lud zawiąże, to chyba P. Bó" rozw iąże 
— kto ma uszy do słuchania, n iechaj słucha. =  K ról pruski od 
czasu pobytu swygo av h ondy  nie przejm uje na savc łono kozły i ba- 
rany— i posyła je  na avj pas do Obornika niżej poznania. =J  N ow y 
medal de facto rozdają bezpłatnie av biurze Passage T iv o li , 12 —  
3  cio łek  z rogam i i legendą aW itajśe nam k ró lu n a sz»Q  w  u o lą ig a - 
w ied ż ; w  górze ręka z obłoku spuszcza króla na sznurku— szczegó­
łow y  opis numizmatu znajdow ać się będzie av II  części traktatu 
o Monetach B łaznow i niewiniątek; B ruxe)ła-1837. == F ra .. K ra., pra­
cuje av biurzjy_nie-hezpieczeńsLwa ognioA\-ego; gdy po 19 września 
Jdegał po iaiesćie z głow nią w7 ręku, któs mu z bok ii i zekl : co i ibisz 
cz ło w ie k u ! wszak tw ój urząd zaleca pożar gasić a nic podpalać,



P izą w szystkich ciężk ich  zaprzęgach. zw ykle osieł na czele ciągnie; 
jakoż przy Avozio obładow anym  dyklalura zaprzęgnięto na "przo- 
dzic Narodowość. =  Rodem  kury czubate— rojalisci "polscy czuja 
szczególny pociąg do K oron y ; nie m ogąc m ieć rzeczywistej, k o n le n - 
tują się choćby  w ygoloną— na bezrybiu  i rak r y b a =  Sułtan turecki 
nadaje sw ym  poddanym  w olność-m ów ienia i pisania — a to na przeko­
rę Ccntra-Lu: .u y i, z którą od dw ócli tygodni jest na bakier. =  
K ruk krukow i oka r.iewykluje. Dziennik n arodow y, pobożnem i 
tony, Śpiewa z głębi serca, takie an ly fony  «Z a fb o w a : nar Panie! od 
w szystkiego złego, Od N arodow — ośti i słowa Czyńskiegoe Narodow­
ość skrom nie, odpoAyiada na nie, «P rosiem y cię, w ypąw , a c b ! w y­
baw  nas P a n ie ! Od bolenia zębów , bandlu dziegciow ego J od 
dzienni' a m c-n arod ow ego» Sześć dni k łótn ie, n iepok oje , Pleban 
sw oje, d jaucł sw oje, A siódm ego dnia na zgodo, piją z rumem ciepłą 
w o d o .—  Jeden z Kasztelanów skarży się że go męczy zm ora— niew iado­
m o ja k a ?  jeśli demokratyczna, avypić bocianie ja jo ; jeśli monarchicz- 
na, srokę pow iesić nad łóżkiem . =  Pew ien em igrant pow oływ any 
do urzędu, w ym aw iał sic słabością nóg— A, ięc mniejsza o gło\,ę, byle 
nogi zdrow o. —  W  Poitiers zrobiono wynalazek szczepienia Vębu w 
Jabłoń—  n iew ierny jakie będą ow oce-w szakże przewidzieć ła tw o , 
iż -w yu a lizca  oprócz brevet, otrzym a gratilikacyą 1 ilkom ieśięcznej 
kozy. - = Książe Sw iatopolk przekonyw a Europo", iż pochodzi od R u ­
ją  k ów — a Avszak to od V III  w ieków  całem u światu w iadom o iż rury 
7. Rury kami są av bliskicm p ok rew ień stw ie .= D a j go katu! a wszak to 
Sabbatyn po kozacku skacze— w ysk oczy ł z dem ukracyi, przeskoczył 
króla de facio, i doskoczyl carizmu — skąd do Kamczaiki tylko jeden  
s k o k .=  W  papierach pozostałych av Paryżu po Ogińskim  znaleziony 
list kom m unikujem y interessow anym :

Szkoda ciebie Ogiuski! bo dowodzisz c.iytic.n, Ze eboć dubrym lecz głupim jesteś 
Polski synem, Zawierzasz wabiącemu łatwe dobro duszki, Gdy ci smaczne na wierzbie 
obiecuje gruszki J powracasz za Niemen 1— z żalu serce pęka Ze te kraje lalarska 
gospodarzy ręka, Ze plony kcwawą kmiotka wydobyte praca, Carska kaznę panosza, 
złodziejów bogaca, J cóż po tem źc wracasz?— nie zabawisz długo, Bo cię Car poczę­
stuje P en za lub Kaługa, Gilzie czyniącym niechętne łub chębie pokuły Prawi? o łuskach 
jego pokazując k u n ly .... Tęskno lobie W Paryżu— nudno, ciasno wszędzie, Czyż nad 
Ne.va lub Wołgą przestronniej ci bodzie? Acb! synu biednej matki, jakże ją zasmucisz 
Gdy sam bez braci twoicb na jej łono wrócisz ! Lecz naproźuo 1 bo ona wyrzeka się 
dzieci, O których do jej wieści niesława doleci.,.. Jdź z pokłonem do Cara— a jak 
juy przyjdziemy Pamiętaj być i slcpy i głuchy i n iem y.... St . L iT.

U am adouienia. =  Przed odjazdem  Sabbatyn da amatormu Kilka 
b k c y i  lanca  sw ojej m etody i ogłosi broszurę doAYodzącą iż charaklcr  
av nogach jest potrzebniejszy, niż Avszeiki inny. —  W  tfh i roku na 
jednym  z k lu bów , Krakusy i Kosą nieryzar/im slrzegly  Babę zciasla -o&  
ro|  przyszły wszystko ma b y e ru e  r e n a .  =  Z 1. kw ietnia Narodowość 
zm ieniła redaktora— funkcyą tę spełnia teraz W y cią g o -czy ń sk i— da­
w niejszy  zaś zarządza tylko ł'abryk’- 0  słów . =  W .M aiu  Avyjdzic geo­
g r a fa  p r zy sz łeg o  pańslw a tSiawiańsliieyo z rnappą (autogratuwaną na 
skórze i którą  ToAviański otrzym ał od P a n a ...  —  K lub Serpcnte  reor­
ganizuje sio— zaczętood reparacĄi krzęfeł, które znowu mają popękać 
na łb ie pon iterów — bo to darruo— gdzie d iw a  rąbają, tan; trzaski 
lecą . =a= K oło  Paryża założono papiernię polską— przedsiębiorca 
w chodzi w  uU ady z adminislracyą tegoż klubu, odoslurczenie^ań/flauia.
=  T ej cbA\'ili w zy w a ją  Babę do babienia d w óch  p ło d ó w  litera ck ich  
m a ją cy ch  p rzy jść  na sAviat w  Londynie i BruxeIIi— czas nagli— siada 
w ię c  na Łopattę i bez popasu leci a leci....
PRZESTROGA. K t o  ja k  A A t y g a / j /o le i  clicie-; F i-n u k a  * p ó l  da  — i  s y t ,

.Bo inaczej każdy wio. f ’ n ih i/u  n ih i l  h'f,
Adres jak przedtem : Tu. Baba. a Ycrsaitfes — poslii i usianie— (iYr.iicoj — Fiolek  dostać 

można w Pai’}żu , r. Sainl-IIouore, 335, u księgarza Garnier.
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J jipiiuicric cle Klepek, a Yersiulles, place d^Arnus, 1 7 , maisun des Gmuloks.


